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d,i0 

in ż .A l f o n s  Jan *%yjęzor/1 917-1 9 S 2 /-w sp ó łtw ó r cą  k u ltu r y  po 1 1 -

- typg&ed i  n au k i p o l s k ie j  Z iem i g d a ń s k i e j

.śró d  J 3 o ró w 'iu ch o lsk ich ,n a d  n ajw iększym  na P o je z ie r z u  * b c ie -  • • - 
utekim je z io r e m  & s łę b ie /4 5 3  h a / ,n a d  tzw^mor^em k o c ie  :;ok±m” le ż y  w ieś  

O sie k ,n a jw ię k sz a  w r o z l e g l e j  o k o l ic y  . ła d n e j  , k ie  ćyś o śr o d e k  t e ^ p u -  

sz c z y  o s i e c k i e j Mfp raez  k tó r ą  we d łu g  po dania w 597 r* p ro w a d a lł sz la k  

m isy jn y  bp W ojciecham i t a j  to  m ie js c o w o ś c i  o  b o g a ty ch  tr a d y c ja c h  

p a tr io ty c z n y c h  s tr a jk u  sz k o ln e g o  1$o6-19o7»a  i  o  dużych  w a lo r a ch  

zd ro w o tn o -k llm a ty czn y ch  p r z y s z e d ł  na ś w ia t  A lfo n s  Jan -^w iczor.U ro— 

da i ł  s i n  ón  w r o d z in ie  kow ala F ra n c iszk a  i  K a r l i  M ałgorzaty  % P ocz-  

«erao»vsk ich  2o p a ź d z ie r n ik a  19 l ? ’r ,  Jego rod zeń stw o  b y ło  l i c z n e .  Sk łs  

d a ło  s i ę  z  6  c ó r e k  i  4  sy n ó w ,z  k tó r y c h  A lfo n s  b ył n a j s a a r s 2 yą , r 

Do sz k o ły  pow sząchnej u c z ę s c z a ł  w 0 s ie k u f zdradzając£*3>odó-
* Z\ * '1 .. * > V.Ą k *■. - «ir*

b n ie  ja k  je g o  s io s t r y  i  b r a c ia -n ie  p r z e c ię t n e  z d o ln o ś c i  i  t a l e n t .

19 3 6  r .  ukończył gimnaz jum państwowe w S ta r o g a i dz ie  ,3  w la t a c h  

1S 3 7-1929  s tu d io w a ł na P o li ty c J m ic e  G d a ń sk ie j,

Po wybuchu .vcjny obronn ej 1S3S r .A łfo r .s  z o s t a ł  p r z e z  h i t 

lerow ców  a resztow an y  i  osad zon y w o b o z ie  d la in te rn o d a n y ch  w. T o r a s-  

p o lu /P om or3k im / v. p o w ie c ie  S s i e c i e , « którym pod  gołym  niebem  p r z e b y 

w ało łą c z n ie  o k o ło  2000 P olaków ,w  tym p o ls c y  je ń c y  w o je n n i* J e sz c z e

p r z e d  z l ik iw  dodaniem to 0 o o b o z u ,t j  p r z e d  18 w rześn ia  19 3 9  r . , u d a ło ś
i

s i ę  K w iczorow i z n ie g o  z b i e c .w r ó c i ł  do ro d z in n eg o  0 s i e k a ,g d z i 8 w 

o k r e s ie  taw s z c z y tu  eks^ ll& iu acyjn eóo  i n t e l i g e n c j i  p o m o rsk ie j u k ry -  

7.-31 s i ę ,  a potem  o y ł zmuszony p o d ją ć  prac*- w f ir m ie  budow lanej w 

b larogard z  ie .'x u  od p o czą tk u  z y /ią z a ł s i v  z m łodzieżow ym  podziem iem  

k o n sp ira cy jn y m ,p rzy  czym e n sr a k ta r  p r a c y  zawodc v e j , p o le g a ją c y  na  

c z y s ty c h  w yjazdach w t e r e n ,u ła t w ia ły  mu l ic z n e ,  k o n ta k ty  z innym i 

P oia  ^ s a i , po do bn ie ja k  on m ydlącym i o p r \<j k s z t a łc e n iu  -odruchowych 

form  ruchu  oporu na z o r ^ a n iz c -a n e .o  uż ,w 1 540 r . z n a l a z ł  s i ę  w o r g a n i

zującym  s i ę  na Pomorzu CkJanskim’'G r y fie  Kaszubskim ”.Z  czasem  z o s t a ł  

pierv;szym  komendantem 10a'’Gr*yf P om orsk i” na p o w ia t  S ta r o g a rd .

M ieszk an ie  p ry ..a tn e  ń .«iczora p rzy  u l .  G d a m sk iej/P ó łn o cn e  j /4



w S t a r o g a r d z i e  s t a ł o  s i ę  m ie jsae m  z a i n s t a l o w a n i e  t a j n e j  r a d i o s t a c j i

na d^cze j  .K ie d y  j e d n a k  l a t e m  1943 r . g e s t a p o  p r z y t r z y m a ł o  w tym t e r e n :

k o n s p i r a t o r a - l e k a r z e l e g i t y m u j ą c e g o  s i ę  dowodem o s o b is ty m ,w y s ta w io n y :
on.

na  na z w is  ko" Kwicz o r ” , o czym w c z a s  z o s t a ł  pow ia  domiony , b y ł  zm uszony 

n i e z w ł o c z n ie  p r z e k a z a ć  swe ag en d y  dowódcze" Gry f a " A r  t u r o w i  P i l l o r o w i A /  

i  n a t y c h m i a s t  u c h o d z ić  z e  S ta ro g a r d u .W y b ra ł  Bory T u c h o l s k i e , k t ó r e  

o d tą d  do końca  o k u p a c j i  s t a ł y  s i ę  j e g o  s c h r o n ie n i e m .

P r z y b i e r a j ą c  p se u d o n im y "C z a rn y "  i  " J e r e m i " , w d n iu  14  s i e r p n i  

n i a  1943 r . w  m ie s z k a n iu  J ó z e f a  Szm ulty  w K a s p a r u s ia  p r z e j ą ł  dowodz- 

two n a d  1 o -osobow ą g ru p ą  p a r t y z a n c k ą "  G tyfa P o m o rsk ie g o "  p n , " J a ł o -  

w ie c " ,  .'.net p o d p o rz ą d k o w a ły  mu s i ę  t r z y  d a l s z e  g ru p y  gryfow ców , j u ż  

od p o c z ą tk ó w  c ze rw ca  1943 r . u k r y w a ją c e  s i ę  w t y l u ż  b u n k ra c h  o d l e g 

ł y c h  od s i e b i e  6 -8  km.Na p r z e ło m ie  s i e r p n i a  i  w rz e ś n ia  z g ru p o w a n ie  

Kwiczora l i c z y ł o  4 o -4 8  p a r ty z a n tó w .P o te m " J e r e m i"  p r z e n i ó s ł  s i ę  w 

r e j o n  la só w  Wdecki M ły n ,g d z ie  przebyw ał do 15 g r u d n i a  1943 r .  Dnia 

3 lu te g o  1944 r . r o z b i t e  z c s ta iiy  bunkry " J e r e m ie g o "  w r e j o n i e  Z d ró jn c  

- S k r z y n i a -S k órze  n n o ,p o d  c z a s  gdy on sam p r z e s z e d ł  w l a s y  n a d l e ś n i c t 

wa Sarnia  Góra w p o w ie c i e  ^ w ie c ie .

Tu w W ielkanoc, 1 o k w ie tn ia  1944 r .  , s t o c z y ł  Kwiczor na c z e le  

swej grupy l i c z ą c e j  36  p artyzan tów  c ię ż k ą  w a lk ę  z grupą obławową 

n ie m ie c k ą ,w sp ie r a n ą  ż o łn ie r z a m i h it le r o w s k im i z d y w iz j i  tr a n sp o r 

tow anej k o le j ą  na w sch ó d . Udało mu s i ę  jed n ak  w yd ostać z p o tr ó jn e g o
4  ̂t 'U ( V* Oh ąj-v O- W ) 1

o k rą żen ia  p r z y  n ie w ie lk ic h  s t r a ta c h  w k a n n y c h  p a rty za n ta ch .S a m  

rów n ież  z o s t a ł  ranny w g ło w ę . Była to  jedna z n a jw ię k sz y c h  walk  

p a r ty z a n c k ic h  I I  wojny kw iatow ej w jorach  ‘*uchri& hkieh - rr -°orach  

Tucho& śkich.

Zapewne j e s z c z e  w k w ie tn iu  1 -jMA r .  ,w wyniku rozłam u w k ie r c  

w n ictw ie '10 .."Gryf P om orsk i" ,-*v iczor  p r z e s z e d ł  do A K ,nadal jed n a k  

utrzym ując k o n ta  -zty z g r y f  owcami. spółpx*acował z grupą p a rty za n ck ą  

Je l ik s a  a r cz a k a .D n ia  3 maja 1944 r .w  r e j o n ie  D ęb iej Góry uNd z i e -  \J  

I i i  w sparcia  ogniow ego innym grupom A K ,ciężk o  tam waiczącymte z 

s i l n ą  obław ą w roga. Utrzymywał kon takty  z p o r . "Gra oem", dowódcą
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n 8 a j$ ę k s z e g o ,l ic z ą c e g o  o k o ło  1 oo p a r ty za n tó w  zgrupow ania AK w -Bo

r a c h  (T ucholsk ich , W p o ło w ie  1944 r ,o d d z ia ł  je g o  u l e g ł  z m n ie js z e n iu  

do k ilk u n a s tu  lu d z i ,Z n a le  ź l i  w nim s c h r o n ie n ie  dwaj z b i e g l i  z  n i e 

w o l i  n ie m ie c k ie j  je ń c y  r a < fc ie c c y : le j tn a n t" A r k a d ijM i  s t a r  szyn a  "F y-  

ły p " ,P o d  k o n ie c  1944 s k o n t a k t o w a ł  s i ę  z o d d z ia łem  desan tow o-p ar-ęy-  

zanckim  L^P»We ł g aJŁ-ppro r  Jana Mięjfckiago w r e j o n ie  m ie js c o w o ś c i  C zar-
’ ł /-O I—

na W oda,też z Paw łem Ś^egałem , desantowanym do t e j  grupy.W  r e j o n ie  ^

Konarzyn n a w ią za ł łą c z n o ś ć  z dowódcą grupy p a r ty z a n c k ie j ' ‘S zy szk i* ’ ,

por,AK  Janem Szalew skim ,N a p r z e ło m ie  lu te g o  i  marca 1945 r„ p r ze sze d 2

l i n i ę  fr o n tu  w r e jo n ie  k an a łu  r z e k i  Wdy k o ło  w s i Ozarna Woda,

K wiczor b y ł dowódcą spokojnym ,niezłom nym  i  o fiarn ym -cz^ w iek iem

" s z c z ę ś l iw e j  r ę k i M,S to s o w a ł w w alce  z o d d z ia ła m i wroga ta k ty k ę ”sz a r -
pra k  ty  ko waną

p a n ą ” ,chyba p r z ez  n ik o g *  in n eg o  w Borach (T ucholskich  n i e  sto-sewe-aą, 

a p o le g a ją c ą  na c z ę s ty c h  zm ianach  m ie j s c  p o s to ju ,W ią z a ł  s i ę  w alką  

z wrogiem na o k r e s  n ie  d łu ż s z y  n iż  1 -2  g o d z in y ,p o  czym odryw ał s i ę  

od  n i e g o .  Ąyspcnował row eram i,n a  k tó r y ch  w c ią g u  dnia b y ł  w s t e n ie  

p r z e j e c h a ć  t r a s ę  i  6o km. S tą d  je g o  oddz i a ł , o p e ra  ty  wnie d z ia ła j ą c y ,  

na żywa no "zm otoryzowanym ” . Dysponował dobrze zorganizow anym  wywiadem, 

np p r z y  pomocy in fo r m a to r ó w  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w p o s z c z e g ó ln y c h  o g n i

wach a d m i n i s t r a c j i  h i t l e r o w s k i e j , C i e s z y ł  s i ę  dużym p o p a rc ie m  m ie j s c e  

wej l u d n o ś c i  p o l s k i e  j  , % ł  n i e b e z p i e c z n y  d la  Niemców, s k o ro  w yznaczy 

l i  o n i  na je g o  g łow ę 15 t y s  m are k  n a g ro d y ,O d d a n ie  s p ra w ie  p o l s k i e j ,  

t a k t y k a  " s z a r p a n e j "  w a l k i  p a r t y z a n c k i e j  z w rogiem  ja k  i  b o h a te r s tw o  

" J e r e m ie g o ” mogłyby być tem atem  f i l m u  czy  p o w i e ś c i  .K s iążk ow ej,

Po w yzw olen iu  -kwiczor u k o ń c z y ł  p r z e rw a n e  p r z e d  w ojną  s t u d i a  

n a  P o l i t e c h n i c e  G d a ń s k i e j , Z dobył t y t u ł  i n ż y n i e r a  budowy okrętów  i  

w d n iu  1 k w i e tn i a  194? r , r o z p o c z ą ł  p r a c ę  w c h a r a k t e r z e  m ło d szeg o  

a s y s t e n t a  K a ted ry  ur z ą d z e n  N aw ig acy jn y ch  w y d z ia łu  ^udowy O k rę tó w , 

k ie ro w a n e j  p r z e z  p r o f .  o ż n i c k i e  g o . N i e z a l e ż n i e  od te g o  p o g ł ę b i a ł  

s t u d i a  na tymże W y d z ia le ,a  ta k ż e  p ra c o w a ł  zarobkow o w r ó ż n y c h  i n 

n ych  i n s t y t u c j a c h , S t u d i a  o s t a t e c z n i e  u k o ń c z y ł  28 marca 1 9p1 r ,  ,p o  

czym po  5 m ie s ięc z n y m  o k r e s i e  s łu ż b y  w M aryn arce  W ojennej,w e w rz e 8—
6



niu 1951 r.wrócił na Politechnikę,obejmując stanowisko starszego
asystenta .Zatrudniano go tam od 1 marca 1956 rw charakterze adiun^Ża,
od p a ź d z ie r n ik a  1964 r -w yk ła  dowcy ,a  od l is t o p a d a  1 97o r * - s t a r s z e g o

wykładowcy.W Katedrze Uraą^zen Nawigacyjnych w charakterze pracownik®
naukowo-dydaktycznego»a potem jej kierownika pracował aż do końca jej

w łą c z e n ia
sam od zie ln ego  i s t n i e n i a f t j  włąe»»4e- do ów czesn ej K atedry O krętow ych  

Urządzeń P o m o cn ic zy c h ,d z is-Z a k ła d u  Mrządzen O krętowych w I n s t y t u c i e  

Okrętowym P o l i t e c h n ik i  G d a ń sk ie j.

t- te c z c e  a k t  p e r so n a ln y c h  A lfo n sa  ^ i c z o r a , zn a j d u ją ce j s i ę  w d zia  

l e  osobowym P o l i t e c h n ik i  G dańskiej «zach ow ał s i ę  m .in . wykaz p r a c  nau

kowych za la t a  1 952-1 9 6 8 ,k tó r y -c h o ć  n ie p e łn y -o b e jm u je  1 6 p o z y c j i .Z  

ty c h  n ie k tó r e  ja k  np 15tZ aw iera  dodatkov;o 15 d a ls z y c h  p o d ty tu łó w . 

Aóród w y szc ze g ó ln io n y c h  f ig u r u j ą  dwa r e f e r a t y  w ygłoszone w la t a c h

1955 i  1965 na ju b ile u s z o w y c h  s e s j a c h  naukowych P o li t e c j jm ik i  Gdańs

k ie  j  ,p ie i'w szy  p t  Log o p o ro w y /u rzą d zen ie  do pom iaru s z y b k o s c i  s ta tk u

względem w od y-J .L 5 ./ ,a  d r u g i - p t  L i e k t ć r e  p ro b le m y  w prow adzen ia  a u to m a -i
t y z a c j i  m o rs k ie j  .M . i n .  w sp ó łp ra c o w a ł  p r z y  d o k u m e n ta c j i  k l a s y f i k a c y j n e j  

i  m ontażow ej lo g u  C z e r n ik ie  j e  wa na ł u g r o t r a  w ie rz  e" K i r k u t " , z budo wanym 

p r z e z  S t o c z n i ę  Gdańską w 1952 r . S z c z e g ó l n i e  i n t e r e s o w a ł  go t e n  t e m a t ,  

g d y ż - j a k  w iad o m o -Io g i O z e r n ik ie  j e  wa m ia ły  s z e r e g  n i e d o s t a t k ó w , c z y s t o  

np u l e g a ł y  a w a r i i  i  b y ły  m ało u ż y te c z n e  ,nawe t  po  u s u n i ę c i u  

a w a r i i .

Aż do c z a s u  p r z e j ś c i a  na emeryturę w 1977 r . ^ i c z o r  b y ł  au to

rem w ie lu  n o w a to r s k ic h  p r a c  naukow ych w d zied z in ie  urządzeń n a w ig a 

c y jn y c h ,u z y s k u ją c  za  n i e  s z e r e g  n a g r ó d , w yróżnien,s łó w  u z n a n ia  i  po

d z ię k i .A p r z e c i e ż  prócz t e g o  wykonał dużo ek sp ertyz i  r e c e n z j i  zarów

no wniosków r a c j o n a l i z a t o r s k i c h  j a k  i  m a te r i a łó w  p r z e z n a c z o n y c h  do 

publikac j i . P ra c e  ^ w icz o ra  mają duże znaczenie ekonom iczne  i  społeczne 
■wychowawcze,są c z y n n ik ie m  postępu technicznego i  r o z w o ju  gospodarki 
m o r s k i e j .

P r a c ę  zawodową u m ia ł  ł ą c z y ć  z e  s p o ł e c z n ą . D z i a ł a ł  p r z e d e  U z y s t  

kim w ZBo.ViD. Był c z ło n k ie m  K o m is j i  O d zn ac ze n ,a  w l a t a c h  1 97o-1 974
7



5 ,
p e ł n i ł  fu n k c ję  członk a Prezydium  Z arządu Woje wódz k ie  go ZBoWiD w Gda

ńsku* B rał u d z ia ł  w w ie lu  sp o tk a n ia c h  u c z e s tn ik ó w  ruchu  op oru *jak  np 

w S ta r o g a r d z ie  Gd,Kie z a b r a k ło  go w ju b ile u s z o w y c h  obchodach 1oo— 

l e c ia  gimnazjum, w S ta r o g a rd z ie  G d., k tó re  go b y ł absolw entem * dumą i  

ch lu b ą .

O ż e n ił s i ę  22 w rześn ia  1947 r . z  G ertrudą G old ian  z P iecó w  w 

p o w ie c ie  S ta r o g a rd .M ia ł z n ią  t r o j e  d z i e c i .

Zmarł n a g le  na udar s e r c a  8 p a ź d z ie r n ik a  1982 r .n a  t r a s ie  

m iędzy Ocyplem a ńdą w c z a s ie  p o b y tu  w Borach !T ucholskich ,w  k tórych -  

ja k  m aw ia ł-z8w sze  c z u ł  s i ę  n a j l e p i e j .Z o s t a ł  pochowany zgod n ie  z  

życaen iem  ro d z in y  w Gdańsku.

Odznaczony b ył m. in .^ rzy żem  K aw alerskim  O rderu O drodzenia  

P o lsk i,K r z y ż e m  Srebnym V ir t u t i  M il i ta r i ,k r z y ż e m  W alecznych i  C z y 

żem P artyzan ck im .

S tarogard  Gd,dnia li? 12 1 932 r .  
/S ik o r s k ie g o  17 a m 1 8 /

Jozef M ile w sk i

b i b l i o  a r  a r i e  /v/a żn ie  .i bz a /
1 . A lf o n s  Kwiczo r /w /" D z ie n n ik  B a ł ty c k i '* , G d a ń sk ,2o 1c 1982
2 . K o re sp o n d e n c ja  z 9 12 1982 r .k m d r  p o r . d r  R a f a l e  W itkow sk iego  

do a u t o r a
3 . K o re sp o n d e n c ja  z 15 11 1582 p r o f . m g r  i n ż . l a d e u s z a  g te r la c h a  do 

a u to r a
4 .  "Gilewski J ó z e f . Kocie wie w l a t a c h  o k u p a c j i  h i t l e r o w s k i e j  1 9 3 9 -1 9 4 5 , 

Warszawa 1 9 77
5 . R e l a c j e  u s tn e  z 26 11 1982 r . * ’ł a  d y s ła  wa i o r o w i c z a ,  b. d y r e k to r a  s z k o 

ł y  w O s ie k u ,o r a z  F r a n c i s z k a  Kwicz o r a , b ra  ta  A l f o n s a .
6 .  U rząd S ta n u  C yw ilnego w O s i e k u , s k t  u r o d z e n i a  A lfo n sa  Ja n a  JJkw ic z o ra .
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w S ta r o g a r d z ie  s t a ł o  s i ę  m iejscem  aa in s ta lo w a n ia  ta jn e j  r a d i o s t a c j i  

c a d fc z e j .K ie d y  jed n a k  la tem  1943 r* g e s ta p o  p r z y tr zy m a ło  w ty a  te r e n j  

k o n s p ir a to r a - le k a r z a le g ity m u ją c e g o  s i ę  dowodem osobistym *w ystaw iony®  

na n azw isk o"k w iczor"  ,o  ozym w c z a s  z o s t a ł vp o w ied o a io n y  ,b y ł  zm uszony  

n ie z w ło c z n ie  p r z ek a za ć  swe agendy dow ódcze” G ryfa"A rturow i P i l l a r o w i  

i  n a ty c h m ia st  u ch o d z ić  z e  Starogardu* Aybrał iiory T u c h o ls k ie ,k tó r e  

od tąd  do końca o k u p a c j i  s t a ł y  s i ę  j e g o  sch ron ien iem *

P r z y b ie r a ją c  pseudonimy"Czarny'* i  " Jerem i" , w d n iu  14 s ie r p n i  

n ia  1943 r*w m ieszk a n iu  J ó z e fa  ózm ulty  w Ka sp o r u s ie  p r z e j ą ł  dowodź* 

two nad 1o-osobow ą grupą p a r ty za n ck ą " Ckyfa Pomorskiego** p n * '* J a ło -  

w ie c ”. - n e t  podporządkow ały mu s i ę  t r z y  d a ls z e  grupy g ry fo w có w ,ju ż  

od p oczątk ów  czerw ca 19 4 3  r .u k r y w a ją c e  s i ę  w ty iu ż  bunkrach o d le g 

ł y c h  od s i e b i e  6 -8  km.fta p r z e ło m ie  s ie r p n ia  i  w rześn ia  zgrię>ow anie  

K wiczora l i c z y ł o  4 o -4 8  p a r ty za n tó w * P o tea f*Jerea i"  p r z e n ió s ł  s i ę  w 

r e jo n  la só w  d e c k i M ły n ,g d z ie  pi*zebywał do 15 gru d n ia  1943 r* m ia  

3 lu te g o  1944 r .i* o z b ite  z o s t a ły  bunkry”Jerem iego"  w r e j o n ie  Zdrójnc  

-S k r z y n ia -S k ó r z e  nno,pod c z a s  gdy on sa a  p r z e s z e d ł  w la s y  n a d l e ś n i c t 

wa S arn ia  Góra w p o w ie c ie  ^ w iec ie*

Tu w » ie lk a n o c ,1 o  k w ie tn ia  1944 r * * s t o c z y ł  K wiczor na c z e le  

sw ej grupy l i c z ą c e j  36  p a r ty za n tó w  c ię ż k ą  w alk ę z  grupą obławewą  

n ie m ie c k ą ,w sp ie r a n ą  ż o łn ie r z a m i h it le r o w s k im i z d y w iz j i  tr a n sp o r 

tow anej k o le j ą  na w sch ód .U d ało  mu s i ę  jed n ak  w yd ostać z p o tr ó jn e g c  

o k rą żen ia  p r z y  n i e w ie lk ic h  s t r a t a c h  w^rannych p artyzan tach *Sam  

ró w n ież  z o s t a ł  ranny w g łow ę*B yła  to  jed n a  z n a jw ię k sz y c h  walk  

p a r ty z a n c k ic h  I I  wojny ńw iatow ej w .^ r e-eh  ‘«'u oh o ł*k io te--w ^ r a c h  

T u ch cżik ich *

Zapewne j e s z c z e  w k w ie tn iu  1^44 r .  ,w wyniku rozłam u w k ie r c  

w n ictw ie  I W G r y f  P om orsk i" , ̂ w iczor  p r z y s z e d ł  do AK,na d a l jed n a k  

u trzym ując k o n ta k ty  z gryfow cam i* sp ó łp r a co w a ł z grupą p a rty za n ck ą  

^ e l ik s a  a r c z a k a .f ln ia  8  maja 1944 r .w  r e j o n ie  D ęb iej Góry u d z ie 

l i ł  w sparcia  ogn iow ego innym griępom A K ,c iężk o  tam w a iczą cy o h  s 
s i l n ą  obław ą w roga. Utrzymywał k o n ta k ty  z  p o r * HGra be a ” ,  dowódcą

2
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n # a J ,l,? k sz e g o ,lic z ą c e g o  o k o ło  1oo p a r ty z a n tó w  zgrupow anie AK w bo

r a ch  iu c h o ls K ic h . .« p o ło w ie  1944 r .o d d z ia ł  je g o  u l e g ł  z ia n ie j s s e n iu  

do k ilk u n a s tu  lu d z i * 3 n a l e ź l i  w nim s c h r o n ie n ie  dwaj z b i e g l i  z  n i e 

w o l i  n ie m ie c k ie j  je ń c y  r a c te ie c c y : le j tn a n t" A r k » d ijM i  s ta r sz y n a " F y -
11**

łyp"*P od k o n ie c  1944 r .k o n ta k to w a ł s i ę  z^ o d d zia łem  d e sa n to w o -p a r ty -  

zanckim v łH3»"Wołga" ppor/iJaae M ię tk ieg o  w r e j o n ie  m ie js c o w a s c i  Czar

na W oda,też z Paw łem S^egałem , desantowanym do t e j  r e j o n ie  

Konarzyn n a w ią z a ł  ł ą c z n o s c  z dowódcą ^ ru p y  p a r t y z a n c k i e j" S z y s z k i” , 

por.AK  Janem  S a s i e wskim.Na p r z e ło m ie  lu t e g o  i  mai^ca 1 ^4b r* p rzeszed 2  

l i n i ę  fr o n tu  w r e j o n ie  k an ału  r z e k i  £<ty k o ło  w si Czarna -o d a .

K wiczor b y ł dowódcą spokojnym , niezłom nym  i  o fia rn y m -cz$ w iek iem

" s z c z ę ś l iw e j  r^ k i"*  S to so w a ł w w alce  z o d d z ia ła m i wroga ta k ty k ? " sza r*
pra k ty  ko waną

p an ą" ,ch yb a  p r z e z  n ik o g *  in n eg o  w Borach lu c h o ls k ic h  n ie  o to  o ̂  i 

a p o le g a ją c ą  na c z y s ty c h  zm ianach m ie j s c  p o s to ju *  w ią za ł s i ę  w alką  

z wrogiem  na o k r e s  n ie  d łu ż s z y  n iż  1 -2  g o d z in y ,p o  czym odryw ał s i ę  

od n ie g o ,  ^ysp^nował row eram itna k tó r y c h  w c ią g u  dnia b y ł w s t a n ie  

p r z e je c h a ć  tr a s^  i  So km .Stąd j e g o  o d d z ia ł ,o p e r a ty w n ie  d z ia ła j ą c y ,  

nazywano"zm otoryzowenym ".Dysponował dobrze zorganizow anym  wywiadem, 

np p r z y  pomocy in form atorów  z n a jd u ją c y c h  s i ę  w p o s z c z e g ó ln y c h  o g n i

wach a d m in is t r a c j i  h i t le r o w s k ie  j* C ie s z y ł  s i ę  dużym p op arciem  m ie jsc e  

wej lu d n o ś c i  p o l s k ie j * % ł  n ie  b e z p iec zn y  d la  N iem ców ,skoro w yznaczy

l i  o n i  na je g o  g łow ę 1 5  t y s  m arek nagrod y .O d d an ie  sp raw ie  p o l s k i e j ,  

ta k ty k a " sz a rp a n e j"  w a lk i p a r ty z a n c k ie j  z  wrogiem ja k  i  b o h a terstw o  

"Jerem iego"  mogłyby być tematem f i lm u  czy  p o w ie ś c i  K siążkow ej*

Po w yzw olen iu  ^ w iczo r  u k oń czy ł przerw ane p r z e d  wojną s tu d ia  

na P o l i t e c h n ic e  Gdańskie j*2» do b y ł t y t u ł  in ż y n ie r a  budo wy okrętów  i  

w d n iu  1 k w ie tn ia  194? r .r o z p o c z ą ł  p r a c ę  w c h a r a k te r z e  m łod szego  

a s y s te n ta  K atedry urzą d ze n  N aw igacyjnych  W ydziału  ■“udowy O krętów , 

k ierow an ej p r z e z  p r o f .  o ź n ic k ie g o * N ie z a le ż n ie  od te g o  p o g łę b ia ł  

s tu d ia  na tymże $ y < łs ia le ,a  tak że  p racow a ł zarobkowo w ró żn y ch  in 

nych in s t y t u c j a c h ,S t u d ia  o s t a t e c z n ie  u k o ń czy ł 28 marca 19 5 1  r * ,p o  

czym po 5 m iesięczn ym  o k r e s ie  s łu ż b y  w M arynarce W ojennej,w e w r z e s -

3 '
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n iu  1951 r .w r ó c i ł  na P o lit e c h n ik ę ,o b e jm u ją c  s ta n o w isk o  s ta r s z e g o  

a sy s te n ta .Z a tr u d n ia n o  go tam od 1 marca 1956  rw c h a r a k te r z e  adiunfe&e

od p a ź d z ie r n ik a  1964 r-w y kładow cy ,0  od l is t o p a d a  1 97o r . - s t a r s z e g o

wykłedowcy.t Katedrze ^rządzeń Nawigacyjnych a charakterze pracownika

n au k ow o-d yd ak tyczn ego ,a  potem  j e j  k iero w n ik a  p racow a ł a ż  do końca je;
w łą c z e n ia

sa m o d zie ln eg o  i s t n i e n i a , t j  w łąe»s4e- do ó w czesn ej K atedry O krętow ych  

^rządzeń  P o m o cn ic zy c h ,d z is -Z a k ła d u  Mrządzen O krętowych w I n s t y t u c i e  

Okrętowym P o l i t e c h n i k i  G d a ń sk ie j.

1 t e c z c e  a k t  p e r so n a ln y c h  A lfo n sa  ^ w ic z o ra , zn a j d u ją c e j  s i ę  w d z ii 

l e  osobowym P o l i t e c h n i k i  G d a ń sk ie j, zach ow ał s i ę  m .in . wykaa p r a c  nau

kowych za la t a  1952-1 9 6 8 , k tó r y -c h o ć  n ie p e łn y -o b e jm u je  1 6 p o z y c j i . 3  

ty c h  n ie k tó r e  ja k  np 1 5 *zaw iera dodatkowo 1 5  d a ls z y c h  p o d ty tu łó w .  

•A,rćd  w y szc ze g ó ln io n y c h  f ig u r u j ą  dwa r e f e r a t y  w ygłoszone w la t a c h  

1955 i  1965 na ju b ile u s z o w y c h  s e s j a c h  naukowych P o l i t e c |u a ik i  Gdańs

k ie  j , p ie r w sz y  p t  Log o p o ro w y /u rzą d zen ie  do pom iaru s z y b k o s c i  s ta t k u  

wzglądem w o d y -J .- . / , a d r u g i-p t  N ie k tó re  problem y w prow adzeni* autom a

t y z a c j i  m o r sk ie j .M .in .w sp ó łp r a c o w a ł p rzy  d ok u m en tacji k la s y f ik a c y j n e j  

i  m ontażow ej lo g u  O zern ik ie  je  wa na lu g r o tr a w le r z e ,,B ir k u t,ł .zbudowanym  

p raez  S to c z n ię  Gdańską w 1952 r ,S z c z e g ó ln ie  in te r e s o w a ł go te n  temat* 

g d y ż -ja k  w ia d o m o -lo g i O aern ik ie  j e  we m ia ły  s z e r e g  n ie  d o s ta tk ó w ,c z ę s to  

np u le g a ły  a w a r ii  i  b y ły  mało u ż y te c z n e , naw et po u s u n ię c iu  t  

a w a r i i .

Aż do c z a su  p r z e j ś c i a  na em erytu rę  w 1977 r .^ w ic z o r  b y ł a u to 

rem w ie lu  n o w a to rsk ich  p r a c  naukowych w d z ie d z in ie  u rządzeń  n aw iga

c y jn y c h , u zy sk u ją c  za  n ie  s z e r e g  n a g r ó d ,.v y r ó ż n ie n ,s łó w  u zn an ia  i  p o

d z ię k i.A  p r z e c ie ż  p r ó c z  teg o  wykonał dużo e k s p e r ty z  i  r e c e n z j i  zarów

no wniosków r a c j o n a l iz a t o r s k ic h  ja k  i  m a ter ia łó w  p r z ez n a c zo n y ch  do 

p u b l ik a c j i .P r a c e  ^ i c z o r a  mają duże z n a c z e n ie  ekonom iczne i  społeczn<  

wychowawcze, s ą  czy n n ik iem  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  i  rozw oju  g o sp o d a r k i  

m o r s k ie j .

P racę  zawodową um iał łą c z y ć  z e  s p o łe c z n ą .D z ia ła ł  p rzed e  I z y s t  

kim w Z£o»ViD. Był cz ło n k iem  K om isji O dznaczeń ,a  w la t a c h  1 9 7 o -1 9 7 4

4
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p e łn i ł  fun^cj^ człon*® Prezydium Narządu *ojev*ocfckiego SJoAiD w Gda

ńsku* Brał udział w w ielu  spotkaniach uczestników ruchu oporu*jak np 

w Starogardzie Gd.^ia zakrakło go w jubileuszowycła oochodach 1oo~ 

le c ia  gimnazjum w Starogardzie Gd. * które go był absolwentem, dumą i  

chlubą.

O żenił s i^  22 września 194'/ r .z  Gertrudą Goldian z Pieców w 

pow iecie SUrogard.M iał z n ią  tro je  d z ie c i .

2jbarł n sg le  na udar serca 8 października 1982 r .n a  tra s ie  

miedzy Ocyplem a *dą # czasie  pobytu w Jorach lucholsk ich ,w  któi'ych- 

jak mawiał-zawsze czu ł s iv  n a j le p ie j ,d o s ta ł pochowany zgodnie z 

i.ycaeniem rodziny w Gdańsku.

Odznaczony oył m.in.*rzyzem kawalerskim Orderu Odrodzenia 

P o lsk i , Krzyżem Srebnym / i r t u t i  M ili tar i ,  krzyżem *aiecznych i  "rzy- 

zem Partyzanokim. łi , u &
VV y

J ć ;e f  Milewski
Starogard Gd,dnia 15 12 1.982 r .

i ^ b ^ ^ f i a / w żjąi e j sza /
1 .A lfons Kwiczor/w/"Dziennik Bałtycki'*,Gdańsk*2o 1o 1982
2 . Korespondencja a 9 12 1^82 r .  kmdr por. dr 2afa&a Witkowskiego 

do autora
5 . Korespondencja z 15 11 1982 prof.m gr in ź .la d eu sza  gterlacha do 

autora
ą.M ilew ski Józef.K ociew ie w la ta ch  okupacji h itlerow sk iej 1939-1 

'ha rszawa 1977
5. R elacje ustne z 26 11 1982 r.a/łady sława Borowicz a , b. dyrektora szko* 

ły  w Osie ku, oraz Franciszka Kwiczora,bra ta A lfonsa.
6 . Urząd ^tanu yy^ilnego w O sieku,akt urodzenia Alfonsa Jana ikwiczora«

40
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KWICZOR ALFONS ps."Jeremi", "Czarny" (1917-1982)
d-ca zgrup. "Jałowiec" TOW Gryf Pomorski

Ur.20.X.1917r. w Osieku pow.Starogard,syn rzemieślnika
Franciszka i Marii Małgorzaty z Poczwardowskich. Do szkoły powsz
uczęszczał w Osieku. W roku 1936 ukończył gimnazjum państw, w
Starogardzie. Po maturze, do wybuchu wojny w 1939r. studiował
na Politechnice Gdańskiej.
Po wkroczeniu Niemców został aresztowany i osadzony w obozie 
dla internowanych w Terespolu, skąd udało się jemu zbiec i 
wrócić do Osieka, gdzie się przez pierwszy okres okupacji ukry
wał. W 1940r. mieszkając w Starogardzie rozpoczął dziełalność 
konspiracyjną w TOW "Gryf Kaszubski" później przemianowany na
TOW "Gryf Pomorski" i był pierwszym jego komendantem. Ścigany : 14.VIII.1943r.przez Gestapo ukrył się w Borach Tucholskich przejmując dowódc-
two nad oddz.partyz."Jałowiec". Dowodził wielu akcjami bojowo- 
zaczepnymi przeciwko hitlerowskiej policji i żandarmerii. Tere
nem działania tego oddz. był rejon Zdrójno, Skrzynia, Skorzen- 
no,Wdecki Młyn. W kwietniu 1944r. stoczył ze swoim oddz. jedną 
z największych bitew w Borach Tucholskich pod Sarnią Górą. W 
tym czasie podporządkował swoją grupę Armii Krajowej. Na czele 
swojej grupy udzielił w maju 1944r. zbrojnego wsparcia grupie 
"Graba" zagrożonego zorganizowaną obławą niemiecką. W celu zdo
bycia broni i zaopatrzenia dla partyzantów- dokonał liczne ataki 
na osadników niemieckich, którzy zostali zasiedleni na gospo
darstwach po wysiedlonych polskich rolnikach.
Wśród miejscowej ludności polskiej cieszył się dużym poparciem. 
Dla Niemców był niebezpieczny, za ujęcie Kwiczora wyznaczyli 
nagrodę 1 5-tu tys. marek.
Po zakończeniu działań wojennych wrócił do Gdańska i ukończył 
przerwatae przez wojnę studia na Politechnice Gdańskiej. Jako 
inżynier budowy okrętów był pracownikiem naukowo-dydaktycznym 
tej uczelni do przejścia na emeryturę w roku 1977.
Zmarł 8.X.1982r.

AP AK T: Kwiczor A.,Drejski S.,Raszeja S.
Dz.Bałt.20.X.82r.
Milewski J. Kociewie.... 1939-1945•

Janina Walentynowicz
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KWICZOR ALFONS JAN ps."Jeremi","Czarny"
d-ca zgrup."Jałowiec"-Tajnej Org.Wojskowej
Gryf Pomorski.

Ur.20.X.1917r. w Osieku pow.Starogard. Najstarszy z pośród 
4-ch synów i 6-ciu córek kowala Franciszka i Marii Małgorzaty 
z Poczwardowskich.
Do szkoły podstawowej uczęszczał w Osieku. Maturę uzyskał w 
roku 1936 po ukończeniu Państwowego Gimnazjum w Starogardzie.
Do roku 1939 studiował na Politechnice w Gdańsku. Był człon
kiem Akademickiego Związku Morskiego - Koła Okrętowców "Korab". 
Jako kapitan żeglugi jachtowej wypłynął latem 1939r. z grupą 
studentów w rejs do portów nadbałtyckich. Dzień przed wybuchem 
wojny powrócił do Gdańska. Aresztowany przez hitlerowców prze
bywał do 18.września 39r. w obozie dla internowanych w Teres
polu Pom., skąd zbiegł do rodzinnego Osieka. Tu przez okres 
pierwszych kilku miesięcy okupacji ukrywał się, następnie pod
jął pracę w firmie budowlanej w Starogardzie. Wykorzystując 
częste wyjazdy w teren jako pracownik firmy.nawiązał kontakt 
z Tajną Organizacją "Gryf Kaszubski"(późn."Gryf Pomorski"). 
Wkrótce został komendantem GP na powiat Starogard. W jego do
mu był punkt kontaktowy z zainstalowaną radiostacją. Ścigany 
przez Gestapo w 1943r.. schronił się w Borach Tucholskich, obej
mując dowództwo nad 10 -osobową grupą partyzancką o krypt. 
"Jałowiec"? która wkrótce powiększyła się do ponad 30 ludzi. 
Terenem działania jego grupy był rejon Zdrójno-Skrzynia-Sko- 
rzenno oraz Wałecki Młyn. Wykazywał bezbłędną znajomość tere
nu, zdolności taktyczne; zorganizował bardzo dobry wywiad wy
wiad wykorzystując współpracę z miejscową ludnością. Organizo
wał akcje zaczepne dla zdobycia broni od osadników niemieckich, 
którzy zajęli gospodarstwa polskich rolników po ich wysiedle
niu. Przeprowadził wiele akcji bojowych z policją i żandarme
rią niemiecką. Po rozbiciu przez Niemców w lutym 1944r. jego 
bazy z bunkrami, przeniósł się w lasy nadleśnictwa Sarnia Góra 
w pow.świeckim. Tu na czele 36-osobowej grupy partyzantów sto
czył w dn.10.IV.44r. bitwę z niemiecką grupą obławową, wspie
raną żołnierzami z dywizji transportowanej na front wschodni.
Ze stratą 2 zabitych i kilku rannych, sam ranny w głowę, uda
ło mu się wydostać z potrójnego okrążenia. W kwietniu tegoż ro
ku podporządkował swoją grupę partyzantce AK stanowiąc podod
dział oddziału "Świerki" AK, którym dowodził kpt.Alojzy Bruski 
ps."Grab". W maju 44r. udzielił Kwiczor ze swoim ;.pćl)dd ziałem 
zbrojnego wsparcia innym oddz."Graba" zagrożonym obławą niemiec18



niemiecką. Wyprowadził z okrążenia dwukrotnie (raz walką,dru
gi raz podstępem) grupę spadochroniarzy LWP i jeńców radziec
kich, zbiegłych z niewoli niemieckiej. W marcu przekroczył ze 
swoim pododdziałem linię frontu, nie ujęty przez Niemców (za 
jego ujęcie wyznaczyli 15 tys.marek).

Po zakończeniu działań wojennych wrócił do Gdańska i pod
jął przerwane wojną studia na Politechnice Gdańskiej. Tytuł in
żyniera budowy okrętów uzyskał w 1947r. Następnie rozpoczął pra
cę jako asystent Katedry Urządzeń Nawigacyjnych (i dodatkową pra
cę zarobkową), kontynuując studia, które tytułem mgr.inżyniera 
ukończył w 1951r. Po odbyciu 5-mies. służby wojskowej w Marynar
ce Wojennej powrócił do pracy na Politechnice w Gdańsku, gdzie 
zajmował kolejne stanowiska włącznie do kierownika Katedry Urzą
dzeń Nawigacyjnych (późn. Katedry Urządzeń Okrętowych). W 1977r. 
przeszedł na emeryturę. Był autorem ponad 30 publikacji naukowych 
i wielu rozwiązań nowatorskich, za które uzyskał wyróżnienia i 
nagrody.

Odznaczony Orderem Wojennym V.iri;.u.ti Mi li tar i V kl., Krzyżem 
Walecznych, Krzyżem Partyzanckim i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Ożeniony w 1947r. z Gertrudą Goldian, miał z nią troje 
dzieci.

Zmarł 8.X.1982r. Pochowany w Gdańsku.

AP AK. T.: Drejski S., Kwiczor A., Raszeja S., Ciechanowski K. 
RUCH OPORU..., Milewski J., KOCIEWIE w latach: 1939̂ 1945, Dz.Bałtycki 20.X.82r.

Janina Walentynowicz
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KWICZOR ALFONS JAN pseud. "Jeremi","Czarny" (1917-1982) 
dowódca Zgrupowania "Jałowiec" Tajnej Organizacji (TOW)
"Gryf Pomorski". Ur.się 20.X. w Osieku (pow. Starogard) jako 
najstarszy spośród czterech synów i sześciu córek kowala Fran
ciszka i Marii Małgorzaty z Poczwardowskich. Do szkoły podsta
wowej uczęszczał w Osieku. Maturęuzyskał w 1936r. po ukończe
niu Państw. Gimn. w Starogardzie. Do 1939 studiował na Polit. 
w Gd. Był członkiem Akad.Zw.Morskiego - Koła Okrętowców "Korab 
Jako kpt. żeglugi jachtowej wypłynął latem 1939 z grupą stu
dentów w rejs do portów nadbałtyckich. Dzień przed wybuchem 
wojny powrócił do Gd. Aresztowany przez hitlerowców, przeby
wał do 18.IX.1939 w obozie dla internowanych w Terespolu Pom., 
skąd zbiegł do rodzinnego Osieka. Tu przez pierwsze miesiące 
okupacji ukrywał się, nast. podjął pracę w firmie budowlanej 
w Starogardzie. Wykorzystując częste wyjazdy w teren jako pra
cownik firmy, nawiązał aktywny kontakt z Tajną Organizacją 
"Gryf Kaszubski" (późn."Gryf Pomorski"). W domu jego był punkt 
kontaktowy. Ścigany przez gestapo listem gończym, schronił się 
w sierpniu 1943 w Borach Tucholskich obejmując obowiązki do
wódcy oddziału partyzanckiego "Jałowiec" operującego w rejonie 
Kasparusa. Wykazywał bezbłędną znajomość terenu i zdolności 
taktyczne. Wykorzystując współpracę z miejscową ludnością zor
ganizował bardzo dobry wywiad. Organizował akcje zaczepne dla 
zdobycia broni od osadników niemieckich, którzy zajęli gospo
darstwa poi. rolników po ich wysiedleniu. Przeprowadził wiele 
akcji bojowych z policją i żandarmerią niem. Po rozbiciu przez 
Niemców w lutym 1944 jego bazy z bunkrami przeniósł się w lasy 
nadleśnictwa Sarnia Góra w pow.świeckim. Tu na czele 36-cio 
osobowej grupy partyzantów stoczył 10.IV.1944 bitwę z niem. 
grupą obławową, wspieraną żołnierzami z dywizji transportowa
nej na front wsch. Ranny w głowę, zdołał się wydostać z potrój 
nego okrążenia. W kwietniu t.r. podporządkował swoją grupę 
partyzantce AK, stanowiąc pododdeiał oddziału "Świerki" AK, 
którym dowodził kpt.Alojzy Bruski (pseud."Grab). W maju 1944 
udzielił K. ze swoim pododdz. zbrojnego wsparcia innym oddz. 
"Graba", zagrożonym obławą niem. Dwukrotnie wyprowadził z 
okrążenia grupę spadochronierzy LWP i jeńców radz. zbiegłych 
z niewoli niem. W marcu przekroczył ze swoim pododziałem linię 
frontu nie ujęty przez Niemców (za schwytanie go wyznaczyli 
15 tys. marek). Po zakończeniu działań wojennych wrócił do Gd.
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i podjął przerwane wojną studia na Polit. w Gd. Po uzyskaniu 
tytułu inż. budowy okrętów rozpoczął pracę jako asystent Ka
tedry Urządzeń Nawigacyjnych (i dodatkową pracę zarobkową)kon- 
tynuując studia, które z tytułem mgra inż. ukończył w 1951r.
Po odbyciu 5-miesięcznej służby wojskowej w Mar.Woj. powrócił 
do pracy na Polit. Gd., gdzie po kolejnych awansach został 
kierownikiem Katedry Urządzeń Nawigacyjnych (późn.Katedry Urzą
dzeń Okrętowych). Był autorem ponad 30 publikacji nauk. i wie
lu rozwiązań nowatorskich, za które uzyskał wyróżnienia i na
grody. W roku 1977 przeszedł na emeryturę. Żonaty od 1947 z 
Gertrudą Goldian, miał z nią troje dzieci. Zmarł 8.X.1982 w 
Gd., gdzie został pochowany. Odznaczony był orderem Virtuti 
Militari V klasy, Krzyżem Walecznych, Krzyżem Partyzanckim i 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Ciechanowski K.Ruch oporu na Pomorzu Gd. 1939-1945,W. 1972 s.184, 
206,347,348. Milewski J.Kociewie w latach1939-1945,"Dz.Bałtycki"
20.X.1982; ArchiPom.AK Tor., Teczki: S.Drejski, A.Kwiczor, S.Raszeja.

Janina Walentynowicz
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K W IC Z O R , A lfo n s  J a n ,  pseud.: Je
rem i, C zarny (1917-1982), dow ódca Zgrupo
w ania „Jałow iec” T ajnej O rganizacji W oj
skowej (T O W ) „G ryf Pom .” . Ur. się 20 X 
w O sieku (pow. S tarogard) jako  najstarszy  
spośród czterech synów i sześciu córek kowala 
Franciszka i M arii M ałgorazty z Poczwar- 
dowskich. Do szkoły podstawowej uczęszczał 
w O sieku. M atu rę  uzyskał w 1936 po ukoń
czeniu Państw . G im n. w S tarogardzie. Do 
1939 studiow ał na  Polit. w Gd. Był człon
kiem A kad. Zw. Morskiego —  K oła Okrę- 
towców „K orab” . Jako kp t. żeglugi jach to 
wej w yp łynął la tem  1939 z grupą, studentów  
w rejs do portów  nadbałtyckich . Dzień przed 
wybuchem  w ojny powrócił do Gd. A reszto
wany przez hitlerowców, przebywał do 18 IX 
1939 w obozie d la  internow anych, w Tere
spolu Pom ., skąd zbiegł do rodzinnego Osieka. 
Tu przez pierwsze miesiące okupacji ukry
wał się, nast. p od ją ł pracę w firmie budow
lanej w S tarogardzie. W ykorzystując częste 
w yjazdy w te ren  jako  pracow nik firmy, na
w iązał kon tak t z T a jn ą  O rganizacją „G ryf 
K aszubski” (późn. „G ryf Pom .” ). W krótce 
został kom entan tem  „G ryfa Pom .” na pow. 
S tarogard . W  jego domu był punk t kontak
tow y z zainstalow aną radiostacją. Ścigany 
przez gestapo  w 1943, schronił się w Bo
rach Tucholskich i ob ją ł dowództwo nad 
10-osobową g rupą  partyzancką o krypt. „ Ja 
łowiec” , k tó ra  w krótce pow iększyła się do po
nad  30 ludzi. T erenem  działania jego grupy 
był rejon Z drójno-S krzynia-Skorzenno  oraz 
W ałecki M łyn. W ykazywał bezb łędną zna
jom ość terenu , zdolności taktyczne; zorgani
zował bardzo dobry  wywiad, w ykorzystując 
w spółpracę z miejscową ludnością. O rgani
zował akcje zaczepne dla zdobycia broni od 
osadników niem ., którzy zajęli gospodarstw a 
poi. rolników po ich wysiedleniu. Przeprow a
dził wiele akcji bojowych z policją i żandarm e
rią  niem . Po rozbiciu przez Niemców w lutym  
1944 jego  bazy z bunkram i przeniósł się w lasy 
nadleśnictw a S arn ia  G óra w pow. świeckim. 
T u n a  czele 36-osobowej grupy partyzantów  
stoczył 10 IV 1944 bitwę z niem. g rupą  obła- 
wową, w spieraną żołnierzam i z dywizji tran s
portow anej n a  front wsch. Ranny w głowę, 
zdołał się w ydostać z potró jnego okrążenia. 
W  kw ietniu t.r . podporządkow ał sw oją grupę 
p arty zan tce  AK, stanowiąc pododdział od

działu „Św ierki” A K , k tórym  dowodził kpt. 
Alojzy B ruski (pseud. G rab). W  m aju  1944 
udzielił K. ze swoim pododdziałem  zbroj
nego w sparcia innym  oddziałom  „G raba” , 
zagrożonym  obław ą niem . D w ukrotnie wy
prow adził z okrążen ia  grupę spadochronia
rzy LW P i jeńców  radz. zbiegłych z niewoli 
niem. W m arcu przekroczył ze swoim podod
działem  linię fron tu  nie u jęty  przez Niemców 
(za schw ytanie go w yznaczyli 15 tys. m arek). 
Po zakończeniu dzia łań  w ojennych wrócił do 
Gd. i p od ją ł przerw ane w ojną s tu d ia  na  Polit. 
w G d. T y tu ł inż. budow y okrętów  uzyskał w 
1957. N ast. rozpoczął pracę jako  asysten t K a
ted ry  U rządzeń N aw igacyjnych (i dodatkow ą 
pracę zarobkow ą), kontynuując studia, które 
z ty tu łem  m gra inż. ukończył w 1951. Po od
byciu 5-miesięcznej służby wojskowej w Mar. 
Woj. powrócił do pracy na Polit. G d., gdzie 
po kolejnych aw ansach został kierownikiem 
K atedry  U rządzeń N aw igacyjnych (późn. K a
tedry  U rządzeń O krętow ych). W  1977 prze
szedł na  em ery tu rę . Był a u to rem  ponad {3§) 

(^publikacji n a u k r i w ielu rozw iązań now ator
skich, za k tóre  uzyskał w yróżnienia i nagrody. 
O dznaczony był orderem  V irtu ti Militari_£V_ 

{klasy, K rzyżem  VValecznych, K rzyzem ^Party- 
zanckim i K rzyżem  K aw alerskim  O rderu O d
rodzenia Polski. Żonaty od 1947 z G ertru d ą  
Goldian, m iał z n ią  tro je  dzieci. Zm. 8 X 
1982jw G d., gdzie zosta ł pochowany.

C ie c h a n o w s k i  K .,  R uch  o p o ru  n a  P om orzu  
G d ań sk im  1 939-1945 , W . 1972; M ile w s k i  J . ,  Kocie- 
w łe w la ta c h  1 939-1945 , „D z. B a łty c k i” 20 X 1982; -  
A rch . P om . A K  T o r ., Teczki: S. D re jsk i, A. K w iczor, 
S. R asze ja .

Jan in a  W alentynowicz
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Pani

JANINA WALENTYNOWICZ 

Biogram: KWICZOR ALFONS JAN

Biogram  n a d a j e  s i ę  do d ru k u  po do ko n an iu  d ro b n y ch  popraw ek.

W b io g ra m ie  p o m in ię to  i n f o r m a c ję  z a w a r tą  w k s i ą ż c e  K .K om orow skiego,

K onspii’ac j a  p o m o r^ § l? L e iiJk o n ,G d a ń sk  1993 , s .  11 -1 1 2 ,  że  A .K w iczor

z a p r z y s ię ż o n y  z o s t a ł  w ram ach TOW “G ry f  Pom orski" p r z e z  A r t u r a  E i l l a
1943 r .

- r a  kom endanta  pow iatow ego TOW GP w S t a r o g a r d z i e  i  14 V I I I  o b j ą ł  obow 

w ią z k i  dowódcy o d d z i a łu  p a r ty z a n c k ie g o  o p e ru ją c e g o  w r e j o n i e  K asp a r  

r u s a .
s .1  -  Komendantem TOW "Gr^cf Pom orski"  na  p o w ia t  s t a r o g a r d z k i  w l a 

t a c h  1942-19&3 "był A r t u r  P i l l a r  a  n i e  A .K w iczor ( t a k  podano 

w b i o g r a m ie ) .  Zob. K .C ie c h a n o w s k i , Obsada p e r s o n a ln a  T a jn e j  

O r g a n iz a c j i  Wojskowej "G ry f P o m o rsk i" ,  " P o m e ra n ia " ,  n r  5> 1977

s . 2 5 .

s .1  -  I n f o r m a c ja  o z a i n s t a l o w a n e j  w je g o  domu r a d i o s t a c j i  m ało w ia

ry g o d n a .  Chyba c h o d z i  t u  o r a d i o o d b i o r n i k  a  n i e  r a d i o s t a c j ę .

W ram ach  TOW "G ry f  Pom orski" n i e  utrzymywano ł ą c z n o ś c i  p rzy  

pomocy r a d i o s t a c j i .  W zw iązku  z powyższym l e p i e j  s k r e ś l i ć  

c z ę ś ć  z d a n ia  "z  z a i n s t a l o w a n ą  r a d i o s t a c j ą " .  

s . 2  -  I n f o rm a c ję  o ś m i e r c i  p rz e su n ą ć  p rz e d  in f o rm a c ję  o o d z n ac ze » ia c  

n i a c h .
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Kwiczor Alfons ps. „Jeremi”, „Czarny” (1917— 
-1982), dca grupy part. „Jałowiec” TOW „Gryf 
Pomorski”, żołnierz oddz. part. „Świerki” AK.

Urodzony 20 X 1917 r. w Osieku, pow. Staro-1 
gard Gdański; syn rzemieślnika (kowala) Fran
ciszka i Marii Małgorzaty z d. Poczwardowskiej. 
Uczęszczał do szkoły powszechnej w Osieku, na
stępnie do Gimnazjum Państwowego w Starogar- * 
dzie, gdzie w 1936 r. uzyskał maturę. Od 1937 r .; 
do wybuchu wojny 1939 r. studiował na Polite-1 
chnice Gdańskiej.

Po wkroczeniu Niemców został aresztowany i 
osadzony w obozie dla internowanych w Terespo
lu (pomorskim), skąd ok. 18 września udało mu 
się zbiec do Osieka. Tu przez okres pierwszych 

kilku miesięcy okupacji ukrywał się, następnie podjął pracę w firmie budowlanej w 
Starogardzie. W 1940 r., mieszkając w Starogardzie związał się z młodzieżowym^ 
podziemiem i, wykorzystując częste wyjazdy w teren jako pracownik firmy, nawiązał 
nowe kontakty. W 1940 r. znalazł się w kontakcie z Tajną Organizacją „Gryf Ka
szubski” (późn. „Gryf Pomorski”). Wkrótce został komendantem GP na powiat 
Starogard. W jego domu był punkt kontaktowy z zainstalowaną radiostacją. Ścigany; 
przez gestapo w 1943 r. schronił się w Borach Tucholskich, obejmując w sierpniu 
tegoż roku dowództwo nad 10-osobową grupą partyzancką o krypt. „Jałowiec”, któ
rą powiększył wkrótce do ponad 30 ludzi (dołączyło do niego kilka mniejszych grup 
„gryfowskich”). Terenem działania jego grupy był rejon Zdrójno-Skrzynia-Ska- 
rzenno oraz Wałecki Młyn, gdzie przebywał do poł. grudnia 1943 r. Wykazywał bez
błędną znajomość terenu, zdolności taktyczne; zorganizował bardzo dobry wywiad, 
wykorzystując współpracę z miejscową ludnością. Organizował akcje zaczepne dla: 
zdobycia broni od osadników niemieckich, którzy zajęli gospodarstwa polskich? 
rolników po ich wysiedleniu. Przeprowadził wiele akcji bojowych z policją i żandar
merią niemiecką. Po rozbiciu przez Niemców w lutym 1944 r. jego bazy z bunkrami 
w rejonie Zdrójno-Skrzynia-Skorzenno przeniósł się w lasy nadleśnictwa Sarnia 
Góra w pow. świeckim. Tu na czele 36-osobowej grupy partyzantów stoczył w dn. 
10 J[V 1944 r. bitwę z niemiecką grupą obławową, wspieraną żbłnierzami z dywizji 
transportowanej na front wschodni. Ze stratą 2 zabitych i kilku rannych udało mrf 
się wydostać z potrójnego okrążenia. Sam został w tej bitwie ranny w głowę. 
Prawdopodobnie w kwietniu tegoż roku podporządkował swoją grupę dowództwu 
działającej w Borach Tucholskich partyzantki AK. Odtąd, choć nie zerwał kontak
tów z „Gryfem”, jego grupa stanowiła pododdział oddziału „Świerki” A K  którym 
dowodził kpt. Alojzy Bruski ps. „Grab”. W maju 1944 r. Kwiczor ze swoim podod
działem udzielił zbręjnego wsparcia innym pododdziałom „Graba”, zagrożonym 
obławą niemiecką. Wyprowadził z okrążenia dwukrotnie (raz walką, drugi raz 
podstępem) grupę spadochroniarzy LWP i jeńców radzieckich, zbiegłych z niewoli 
niemieckiej. W marcu 1945 r. przekroczył ze swoim pododdziałem linię frontu, nie 
ujęty przez Niemców (za jego ujęcie wyznaczyli 15 tys. marek).

Po zakończeniu działań wojennych wrócił do Gdańska i podjął przerwane wojną 
studia na Politechnice Gdańskiej. Po zdobyciu tytułu inżyniera budowy okrętów w

jiŷ p ti/y/r F i t ? 5^* “fi
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1947 r. rozpoczął pracę jako asystent Katedry Urządzeń Nawigacyjnych (i dodatko
wą pracę zarobkową), kontynuując studia, które tytułem mgr. inżyniera ukończył w 
1951 r. Po odbyciu 5-miesięcznej służby wojskowej w Marynarce Wojennej powrócił 
do pracy na Politechnice, gdzie zajmował kolejne stanowiska włącznie do kierowni
ka Katedry Urządzeń Nawigacyjnych (późn. Katedry Urządzeń Okrętowych). 
W 1977 r. przeszedł na emeryturę. Był autorem ponad 30 publikacji naukowych 
i wielu rozwiązań nowatorskich, za które uzyskiwał wyróżnienia i nagrody. Działał 
również społecznie w Komisji Odznaczeń ZBoWiD przy Zarządzie Wojewódzkim 
w Gdańsku.

Zmarł 8 X 1982 r. w Borach Tucholskich (na trasie między Ocyplem a Wdą). 
Pochowany w Gdańsku.

Odznaczony Orderem Wojennym Virtuti Militari V kl., Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Partyzanckim i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 

Ożeniony w 1947 r. z Gertrudą Goldian, miał z nią troje dzieci.

A P AK, T.: D rejski S., Kwiczor A. (rei. D utko A., Milewskiego J.), C  i e c h  a n o- 
w s k  i K., Ruch oporu...-, M i l e w s k i  J., Kociewie w latach 1939-1945, W arszaw a 
1977, s. 38; R  a s z e j a S., A lfons Kwiczor, Dz. Bałtycki 1982 z 20 X.

[
Janina Walentynowicz
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kanonicy kurii biskupiej w Pelplinie, a jeżeli chodzi o nauczycie
li, to na tym samym terenie zamordowano ich 174. Sam pocho- 

■ dzę z rodziny nauczycielskiej i z własnego doświadczenia wiem, 
co to oznaczało. W ciągu kilku godzin musieliśmy opuścić miesz
kanie, które przeznaczono na jeden z urzędów, a brat i siostra 
(oboje nauczyciele i działacze harcerscy w Starogardzie) zostali 
aresztowani. Brat zginął wkrótce po ucieczce z więzienia. Druga 
siostra została w ysiedlona do G uberni. Ja sam, wówczas 
16-latek, zdecydowałem się nieco później dołączyć do oddzia
łów partyzanckich „Gryfa Pomorskiego” w Borach Tucholskich.

Organizowanie się oddziałów 
partyzanckich

Teren Pomorza w czasie wojny stał się jednym z najtrud
niejszych obszarów walki z okupantem  niem ieckim  
w Polsce. Wcielenie Pomorza do III Rzeszy wraz z dale
ko idącymi konsekwencjami polityczno-administracyjnymi i na

rodowościowymi, prowadziło do konsekwentnego wyniszcze
nia ludności polskiej i zasiedlania Pomorza ludnością niemiecką 
sprowadzaną z Rzeszy i z innych, zajętych przez Niemców 
części Europy. Zabroniono ustawowo, pod rygorem więzienia, 
mówienia po polsku. W szkołach podstawowych, gdyż tylko 
takie przysługiwały Polakom, lekcje były prowadzone wyłącz
nie w języku niemieckim. Gdy konsekwentne mordowanie lud
ności polskiej, osadzanie jej w koncentracyjnych obozach śmierci, 
wysyłanie na ciężkie roboty do Niemiec i przesiedlenia do Gu
berni nie pomagały, rozpoczęto akcję zmuszania Polaków do 
wpisywania się na tzw. „Volksliste” ( niem iecką listę narodowo
ściową).

Jest rzeczą oczywistą, że w tych warunkach partyzantka na 
terenie Pomorza nie mogła przybrać takich rozmiarów jak  w Ge
neralnej Guberni. Istniały jeszcze dalsze czynniki utrudniające 
rozwinięcie działalności bojowej konspiracyjnych oddziałów: 
po pierwsze -  kompleksy leśne (nawet te największe) przedzie
lane były duktami i przesiekami, a także gęstą siecią dróg, co 
ułatw iało kontrolę lasu zm otoryzow anym  oddziałom  n ie
mieckim ; po drugie -  zainstalow ano gęstą sieć posterunków  
żandarmerii niemieckiej i specjalnych oddziałów „Jagdkoman- 
do”; po trzecie -  aresztowano polskich leśniczych i obsadzano 
wolne stanowiska ludźmi sprowadzonymi z Niemiec; po czwarte
-  z okolicznych wiosek wysiedlano Polaków z gospodarstw 
i osadzano tam Niemców, co uniemożliwiło jakiekolwiek kwate
rowanie oddziałów w zabudowaniach wiejskich.

Jest rzeczą godną podkreślenia, że opisany terror i utrud
nione warunki nie sparaliżowały ruchu oporu, którego oddziały 
leśne zmusiły okupanta nawet do powołania specjalnych od
działów do walki z partyzantami na terenie Borów Tucholskich 
i niektórych innych regionów.

Jako pierwsze w Borach Tucholskich pojawiły się grupki 
Polaków ukrywających się przed aresztowaniem i rozstrzela
niem za antyniemiecką działalność przed wojną. Nie były to 
jeszcze oddziały partyzanckie. Dopiero w 1942 roku zaczęły 
organizować się oddziały leśne, rekrutujące się bądź to z dekon- 
spirowanych („spalonych”) członków organizacji konspiracyj
nych, których w tym czasie było już bardzo w iele, bądź spo
śród m łodych Polaków, którzy zm uszeni do złożenia w nio
sku o wpis na niem iecką listę narodow ościow ą zostali w cie
leni do W ehrmachtu. N astępnie albo natychm iast zgłaszali 
się do oddziałów leśnych, albo najpierw  odbyw ali przeszko
lenie wojskowe w N iem czech i dopiero później decydowali 
się na dezercję. Zdekonspirow ani działacze organizacji n ie
podległościow ych stanow ili oczyw iście trzon tw orzących 
się oddziałów  partyzanckich , do k tórych  dołączali także 
ukrywający się od początku w ojny w lesie lub w zagrodach 
rodzinnych przedw ojenni działacze antyniem ieccy. Począt
kowo były to grupy niezależne od jak iejko lw iek  organizacji

w ojskow ej czy politycznej. Stopniowo dopiero nawiązywa
ły one kontakty z pomorską konspiracją.

Trzeba w tym miejscu wyjaśnić, że w okresie okupacji, 
zwłaszcza w jej początkowym okresie, na Pomorzu działało 
około 40 organizacji podziemnych, z których większość nie miała 
ze sobą powiązań, a ich istnienie było krótkotrwałe. Pomorski 
Związek Walki Zbrojnej (później Armia Krajowa) od roku 1940 
nawiązywał kontakty między innymi z Gryfem, Polską Armią 
Powstania, a po roku 1943 niektóre oddziały zbrojne Gryfa
-  zgodnie z rozkazem scaleniowym gen. Sikorskiego -  połączy
ły się z AK, chociaż czyniono to wbrew zaleceniom ówczesnego 
kierownictwa Gryfa. Organizacja, która najwcześniej utworzyła 
oddziały partyzanckie na Pomorzu to niewątpliwie Tajna Orga
nizacja Wojskowa (TOW) G ryf Pomorski. W 1942 roku jej od
działy leśne były jeszcze nieliczne i stosunkowo słabo uzbrojo
ne. Swoją działalność ograniczały w tym okresie do zapewnienia 
zaopatrzenia i bezpieczeństwa poprzez np. zdobywanie broni. 
Pierwszy oddział partyzancki AK na Pomorzu o kryptonimie 
„Świerki” dopiero w 1943 roku utworzył Stefan Guss, nauczy
ciel przeszkolony przed wojną w ramach dywersji pozafronto- 
wej, z którym bliski kontakt utrzymywał mój oddział Gryfa, 
dowodzony wówczas przez Alfonsa Kwiczora. Od połowy 1943 
roku oddziały Gryfa zostały wzmocnione członkami Gryfa, któ
rzy w związku z istniejącymi rozbieżnościami w kierownic
twie organizacji, a także dekonspiracją niektórych jego ogniw 
zmuszeni byli szukać schronienia na terenie Borów Tucholskich. 
Zapoczątkowało to proces stopniowego podporządkowywania 
się Armii Krajowej niektórych oddziałów Gryfa.

A;

KMR

Działalność oddziału „Czarnego”

teraz zrelacjonuję pokrótce działalność mojego oddziału 
partyzanckiego, kierowanego przez Alfonsa Kwiczora 

_(ps. „Czarny”) -  podobnie jak ja  absolwenta Gimna
zjum Starogardzkiego, a później studenta Politechniki w Wol
nym Mieście Gdańsku. Formalnie członkiem TOW G ryf Po
morski zostałem 8 czerwca 1943 roku, kiedy po złożeniu przy
sięgi przystąpiłem do oddziału Gryfa we wsi Kasparus w po
wiecie starogardzkim. Przeszedłem okres adaptacyjny (zajęcia 
z bronią prowadził por. Szmulta, przed wojną nauczyciel tam 
tejszej szkoły podstawowej). Otrzymałem polski karabin p rze
chow yw any od czasu kam panii w rześniow ej. Zostałem  p o 
inform ow any, że zadaniem  oddziału je s t przygotow anie się 
do przyszłej wspólnej akcji w yzw oleńczej w odpow iednim  
czasie. N ie wykluczano ograniczonych akcji zaczepnych i od- 
w etow o-rekw izycyjnych. L iczebność oddziału rosła. W  li
stopadzie  1943 roku  nasza grupa liczy ła  14, a w m arcu 
1944 roku -  29 partyzantów. Kilka mniejszych grup w sąsiedz
twie uznało zwierzchność „Czarnego”. W naszym oddziale, poza 
mną, mieszkańcem Starogardu, członkowie pochodzili z oko
licznych wsi, a ukrywali się' z różnych powodów przed terro
rem okupanta. Wielu członków doskonale władało bronią, słu
żyło bowiem uprzednio w wojsku polskim lub niemieckim (jako 
przymusowo wcieleni do Wehrmachtu). Kilku zaś przyznawało 
się do kłusownictwa w Borach Tucholskich przed 1939 rokiem. 
Posiadali oni doskonałą znajomość terenu, co bardzo ułatwiało 
przemieszczanie się oddziału.

Początkowo nasz oddział budował schrony zwane „bunkra
mi” jako swoiste połączenie ziemianki (wkopanej na głębokość 
od 1 do 1,5 m) z elementami szałasu (skośny dach z gałęzi i gęsto 
nałożonego mchu oraz darni). W  porze zimowej kopano zie
mianki na głębokość 2 metrów, z dachem zasypanym ziem ią 
i ściółką leśną i wyposażano je  w kocioł do gotowania (tzw. 
parownik) oraz pompę do wody. Teren był wówczas całkowicie 
zamaskowany, m.in. jałowcami. Pierwszy taki bunkier postawi
liśmy w sierpniu 1943 roku nad Brzeziankiem, a drugi we wrze
śniu w lasach koło Wdeckiego Młyna. Z tego ostatniego „bun-
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kru” w razie konieczności jego nagłego opuszczenia (np. w przy
padku obławy) można było wyjść dodatkowym podziemnym 
gankiem , który kończył się w innym  gęstym  zagajn iku , 
tzw. młodniaku. Opuszczając ziemiankę, spaliśmy nieraz kilka 
dni na ziemi, zawinięci w koce. Niektórym służyły do tego celu 
kozie skóry.

Począwszy od lutego 1944 roku, oddział dysponował 5 ro
werami, co sprzyjało szybkim zmianom postoju i ułatwiało trans
port, zwłaszcza żywności, nawet na duże odległości, np. do 60 
km w ciągu nocy. Oddział „Czarnego” był z tego powodu żarto
bliwie nazywany „zmotoryzowanym”. Niewielki oddział mógł 
poruszać się szybko i bezszelestnie, co pozwalało na niespo
dziewane pojawianie się w miejscu docelowym. Zresztą walki 
leśnej nie prow adziliśm y dłużej niż 1-2 godziny, a akcje re- 
kw izycyjne trwały niespełna godzinę. N ie stosow ano nigdy 
gwałtu, czy rabunku. Rekw izycja ograniczała się do zabra
nia broni uzbrojonym niemieckim osadnikom lub ubitej trzody 
(świń) przeznaczonej na wyżywienie grup partyzanckich. Za 
żywność otrzymaną od Polaków płacono. „Czarny” dyspono
wał przeznaczoną na ten cel kwotą.

Od października 1943 roku do marca 1944 roku przeprowa
dziliśmy kilka akcji zaczepnych: w Osowie Leśnym rozbroili
śmy kilku osadników niemieckich; w okolicy Wdy dość przy
padkowo starliśmy się z patrolem żandarmerii; u niemieckiego 
leśniczego w Laskach dokonaliśmy rekwizycji radioodbiornika, 
który pozwolił na uruchomienie podsłuchu Londynu; w Śliwicz- 
kach i Linówku zarekwirowaliśmy 4 karabiny żołnierzom przy
bywającym na urlop.

Bezpośrednio po Świętach Wielkanocnych (kwiecień 1944 
roku), po powrocie z akcji w odległych Zimnych Zdrojach, zmę
czony po wyprawie oddział, został niespodziewanie otoczony 
w miejscu swego pobytu pod Sarnią Górą pierścieniem tyralier 
złożonych z żołnierzy dywizji jadącej na front wschodni i od
działów SS. W walce brało udział 20 partyzantów. Trwała ona 
wiele godzin nocnych. W czasie przebijania się z okrążenia zginął 
jeden partyzant, kilku zostało lekko rannych. Po stronie Niem
ców poległo 24 funkcjonariuszy. Nasz oddział posiadał już wów
czas jeden  karabin maszynowy, zdem ontow any z jakiegoś 
samolotu niemieckiego, a dostarczony przez kpt. Jana Szalew- 
skiego pseudonim „Soból”, wówczas dowodzącego oddziałem 
AK pod nazwą „Szyszki” . Soból opisując tę bitwę w swoich 
notatkach wymienia nazwiska wyróżniających się partyzantów 
(patrz: monografia o Janie Szalewskim, autorstwa Zygmunta 
Sikorskiego).

Na początku maja 1944 roku doszło do pierwszego spotka
nia z por. Alojzym Bruskim (ps. „Grab”), dowodzącym kilku
dziesięcioosobowym oddziałem partyzanckim AK, operującym 
w lasach pomiędzy Osiekiem a Osiem. W czasie wspólnego 
przemarszu mającego na celu atak na osadników niemieckich 
z majątków w Miedźnie (na wschód od Osia), doszło do starcia 
ze zorganizowaną obławą niemiecką ok. 10 km na południe od 
Dębiej Góry. Trasa przemarszu „Graba” wypadła na środek ty
raliery, nasz oddział natomiast natknął się na sztab oczekujący 
rezultatu obławy. Sytuacja ta została natychm iast przez nas 
wykorzystana. Ostrzelaliśm y członków  dowództwa obławy 
z dość bliskiej odległości z gęstych zarośli. Zaskoczeni Niemcy 
zostali rozproszeni i wycofali swe oddziały, co uchroniło od
dział „Graba” przed poważniejszymi stratami. Kilka dni póź
niej doszło do następnego spotkania.z „Grabem”, który doniósł 
nam o kolejnym starciu jego ugrupowania „Świerki” z oddziała
mi własowców w okolicy Lipinek Świeckich. Po stronie party
zantów odnotowano straty; byli też ranni. W tej sytuacji nasz 
oddział udzielił „Grabowi” i jego ludziom pomocy w postaci 
licznych materiałów opatrunkowych i leków, otrzymanych za 
pośrednictwem naszych łączników ze Starogardu. W  czasie po
bytu „Graba” doszło do rozmowy na temat ewentualnego przy
szłego współdziałania w razie wybuchu ogólnonarodowego po
wstania. Według tych ustaleń nasz oddział obok „Świerków”

(oddział „Graba”) i „Szyszek” (oddział Szalewskiego) miał wejść 
do zgrupowania, które stanowiłoby zalążek powstańczej dywi
zji piechoty.

Pod koniec maja 1944 roku oddział „Czamego”dokonał trzech 
dalekich wypadów na osadników niemieckich: w Miedźnie, 
w Pruskich (na wschód od Tlenia) i w Łążku (koło Iwiczna). 
W czerwcu przeniósł się w okolicę Kasparusa, skąd dokonał 
kilku wypadów na północ (Twardy Dół, Mały Bukowiec) i na 
zachód (Zimne Zdroje), atakując tamtejsze posterunki policji. 
Do podobnego starcia doszło w Osówku (koło Skórcza), gdzie 
zginęło dwóch żandarmów.

W połowie października na spotkaniu z Janem Szalewskim, 
wówczas komendantem Chojnicko-Tczewskiego Inspektoratu 
AK, wspomnieliśmy o naszych rozmach z Bruskim („Grabem”) 
i uzgodniliśmy ostatecznie, że na§z oddział mimo iż formalnie 
jest oddziałem „Gryfa”, w rzeczywistości odtąd podlegać bę
dzie rozkazom Inspektoratu AK i wspólnie weźmie udział w pla
nowanej wyzwoleńczej akcji zbrojnej (akcja „Burza”).

Na początku listopada 1944 roku oddział „C zarnego” 
przeniósł się w rejon kanału Wdy, na północ od Czarnej 
Wody, budując nad jeziorkiem  swój ostatni zimowy „bun
kier” .

W grudniu 1944 roku miało miejce spotkanie z polsko-so
wiecką grupą desantową, dowodzoną przez lejtn. Wiktora Alek- 
siejewa (ps. „Wiktor”) oraz ppor. Jana Miętkiego (ps. „Wir- 
ski”). Po ustaleniu wspólnego stanowiska przekazaliśmy tej gru
pie (w skład której wchodziło najpierw 7, a później 9 Polaków 
i 2 Rosjan) posiadane przez nas informacje, m.in. dotyczące roz
lokowania oddziałów Jagdkomando. Odtąd kontakty z grupą 
desantową „Wirskiego” były dość częste, aczkolwiek nie prze
prowadzono wspólnych akcji.

N a podstawie dokonanych uzgodnień ze wspomnianym 
desantem mieliśmy wkrótce przejść zbliżający się front wojen
ny. „Czamy” wyjaśnił członkom oddziału, że w powstałej sy
tuacji pozostawia każdemu z nas decyzję przejścia frontu wspól
nie z grupą desantową tub samodzielnego oddalenia się z oddzia
łu. Sam wybrał drugą ewentualność. W iększość partyzantów 
z mego oddziału dołączyła do grupy desantow ej, udała się na 
po łudnie z okolic Studzienic poprzez Lubiki w  kierunku 
Szlachty i przeszła front~21 lutego 1945 roku w rejonie m ię
dzy S zlachtą a L ipow ą Tucholską. W dniu następnym  połą- 

/ czony oddział składający się z partyzantów , desantowców  
i zbiegłych z niew oli Rosjan w liczbie 33 uzbrojonych osób, 
został przez czerw onoarm istów  przyjęty  nieufnie. P róbo
w ano nas rozbroić, ale stanow cza interw encja tow arzyszą
cych dow ódców  desantu udarem niła te zamiary. N a stacji 
kolejowej Lipow a Tucholska przedstaw iono nas generałowi 
P. B atow ow i, dow ódcy 65 Armii. W ydarzenie to m iało cha
rakter uroczysty, generał odebrał raport, dziękow ał za dzia
łalność na tyłach w roga i polecił zakw aterow ać nas w pobli
skiej wsi R osochatka. W ieczór upłynął w przyjem nej a t
mosferze. A diutant generała zorganizow ał żołnierski posiłek 
zakropiony alkoholem  i poczęstunek tytoniem . N ie zabrano 
nam  broni. N iestety, nazajutrz w  Śliw icach odłączono od 
nas g rupę desantow ą i odesłano do B ydgoszczy, m y zaś 
w krótce po tym, w brew zapow iedziom  generała, zosta li
śm y rozbrojeni i „internow ani” w tzw. punkcie zbornym , 
a następnie przekazani dow ódcy oddziału N KW D . Punkt 
zborny m ieścił się w piw nicach szkoły w Śliw icach. B yli
śmy traktow ani na równi z uciekinierami z różnych niemiec- 
kichjednostek paramilitarnych, a także niemieckimi jeńcami. Tu 
miały miejsce wielokrotne przesłuchania. Wyrażane przez nas 
sprzeciwy i tłumaczenia długi czas nie odnosiły najmniejszego 
skutku. Ostatecznie jednak interwencje dowódcy desantu, prze
bywającego już wówczas przy sztabie w Bydgoszczy, wpłynę
ły na decyzję o zwolnieniu z internowania, co nastąpiło dopiero 
1 marca 1945 roku. W ówczas rozproszyliśmy się do swoich 
domów rodzinnych. B ogatsi o dośw iadczenie, drogę naszą
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odbywaliśmy, omijając m iejscowości, w których m ogły sta
cjonow ać oddziały NKWD. Tak odbyło się nasze „pożegna
nie z bronią” .

Po wielu latach dowiedziałem się, że oficjalne przejścia fron
tu dokonywane przez inne oddziały partyzanckie na Pomorzu 
miały niemal identyczny przebieg, ale bardziej dramatyczne za
kończenie. Tak np. 26-osobowy oddział partyzancki AK por. 
Jana Sznajdera (ps. „Jaś”, „Dąb”), który również w pewnym 
momencie miał kontakt z polsko-sowiecką grupą desantową 
został uroczyście przyjęty przez generała, a następnego dnia, 
po oddaleniu od nich grupy desantowej, rozbrojony i internowa
ny w piwnicach we wsi Zalesie. Jego członkowie nie mieli jed
nak takiego szczęścia jak my, bo następnego dnia przewieziono 
ich pod strażą do więzienia w Chełmnie nad Wisłą, a stamtąd do 
obozu w Działdowie. Z węzła kolejowego w Iławie przetrans
portowano ich do Związku Radzieckiego, za Ural. Podobny los 
spotkał inne oddziały partyzanckie, m.in. oddział „Gryfa Po
morskiego” operujący w powiecie chojnickim pod dowództwem 
Emila Cysewskiego (ps. „Sokół”). Zawsze odbywał się ten sam 
rytuał: najpierw uroczyste powitanie, podziękowanie, posiłek, 
poczęstunek, a później rozbrojenie i przekazanie oddziałom 
NKWD. Ciąg dalszy z reguły polegał na aresztowaniu i wywie
zieniu do obozów NKWD w ZSRR. Część z nich wróciła do 
kraju w latach 1946-1947, ale wielu spoczywa w „nieludzkiej 
ziemi”.

Wnioski płynące z analizy dokumentacji 
administracji niemieckiej

Działalność partyzancką na Pomorzu obrazują też nie
mieckie dokumenty, które z archiwów niemieckich ze
brał B. Gąsiorowski, współautor książki „Polskie Pod

ziemie na Pomorzu w  latach 1939-1945” (Gdańsk 2005). Z tych 
dokumentów możemy dowiedzieć się, jak postrzegała ten ruch 
administracja hitlerowska. Zacytuję niektóre źródła. Sędzia Sądu 
Rejonowego w Czersku w  piśmie oficjalnym z 9 marca 1943 
roku do prezydenta Sądu Krajowego w Chojnicach pisał: Sytu
acja w tutejszym rejonie je s t  pełna niepewności, którą  opa
nowane je s t  niem ieckie społeczeństwo z pow odu pow tarza

ją cych  się od kilku m iesięcy napadów band. W edług tego 
sędziego, partyzanci (oczyw iście określani leśnym i bandy
tami) posiadają dobre uzbrojenie w karabiny i pistolety  i znaj
dują znaczną pom oc w śród ludności m iejscowej. D odał też, 
że jego zdaniem, chodzi tutaj o kom órki zarodkow e po lsk ie 
go politycznego ruchu skierowanego p rzeciw  niem ieckości. 
Wkrótce po tym, szef Gestapo Himmler, w piśm ie z 6 czerwca 
1943 roku skierow anym  do dow ódcy O ddziału  G estapo 
w Gdańsku, zażądał dokładnych inform acji o uzbrojeniu od
działów partyzanckich działających na Pom orzu i przekazał 
rozkaz zastosow ania ostrzejszych środków  i m etod zw al
czania pom orskiego ruchu oporu.

W styczniu 1944 roku, kiedy doszło do nasilenia działalności 
partyzanckiej na Pomorzu, pomimo podjętych przez Niemców 
radykalnych metod jej zwalczania, szef Gestapo w Gdańsku, 
dr Venediger na naradzie prokuratorów i sędziów stwierdził, że 
istnienie grup partyzanckich na Pomorzu je s t bardziej niebez
pieczne niż istnienie organizacji konspiracyjnych, do których 
Gestapo łatwiej dociera. Przewidywał też, że z  chwilą objęcia 
oddziałów partyzanckich jednolitym kierownictwem i nadania 
im odpowiedniego kierunku politycznego, staną się one szcze
gólnym zagrożeniem dla bezpieczeństwa całego okręgu.

Wszystkie te dokumenty świadczą o tym, że N iemcy zda
wali sobie sprawę, iż aktywność partyzantów na Pomorzu, poza 
oczywistymi stratami zadawanymi okupantowi, odgrywała nie
zwykle ważną rolę propagandową i -  jak  pisze Gąsiorowski
— podrywała skutecznie autorytet niemieckich władz, w trakcie 
nasilonej akcji germanizacyjnej.

KMR

NADZIEJA

(wiersz partyzanta kociewskiego 
stojącego na warcie w nocy z 31 grudnia 1944 

na 1 stycznia 1945 roku)

Jak kryształ w  świetle słonecznych promieni 
mieni się blaskiem przeróżnych odcieni 
to się rozleje błękitem jak morze 
to zabłyśnie srebrem, czerwienią zagórze, 
takoż i życie wszystkich nas: współziemian 
różny kształt przybiera, z różnych składa przemian.

Gdy ludzie złamani burzy strasznej wirem 
już okrywają się żałoby kirem, 
wystarczy tylko promyczek nadziei 
by radość ich była udziałem z kolei.

Szaleje wojna, jak piekielna zjawa 
i rok za rokiem mija, boli, wzrusza, 
coraz to nowa rodzi się obawa 
coraz inaczej cierpieć musi dusza 
coraz to wznieci nadziei iskierkę 
serce uniesie, by znów paść w  rozterkę.

Minęło lat parę, nie ziiikł obraz zmory 
lecz jako wszystkie praludzkie utwory 
ograniczone w  czasie swego trwania, 
takoż i wojna ku końcowi się skłania.i 7 •

O roku nowy, uchyl tajni rąbek!
Niech się ukaże nam wieszczy gołąbek!

Cisza zaległa, w  górze gwiazdy bledną 
śnieżne połacie w toń się zlały jedną 
a nad nią wzniósł się biały ptaka ogrom 
to orzeł biały -  wolnej Polski godło, 
on z sobą niesie pewny Niemców pogrom 
oby ich pogromców szczęście aż tu wiodło!

0  roku nowy, ty bądź tym rokiem 
co nam przyniesie mąk naszych kres
1 ból radości przesłonisz obłokiem, 
więcej już naszych nie będzie łez.

Pow yższy w iersz publikow any był w „Gdańskim Przekazie” 
w 1995 roku, nr 1 (58), s. 23-24.
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Z głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że w dniu 
3 październ ika 1982 roku  zm arł

mgr ini. ALFONS KW ICZOR
starszy  w ykładow ca, em ery tow any  p racow nik  w 
K atedrze U rządzeń N aw igacyjnych W ydziału Bu 
dowy O krętów  a następn ie  w Zakładzie U rządzeń 
O krętow ych In s ty tu tu  O krętow ego P o litechn ik i 
G dańskiej, zasłużony nauczyciel akadem ick i /.wią
zany z P o litechn ika  G dańską od pierw szych lat 
pow ojennych, uczestn ik  ruchu oporu w czasie 
w ojny w o rg an izac ji' „G ry f Pom orska” , w yróżnio 
ny K rzyżem  P artyzanck im , m edalem  „Za Zasługi 
dla O bronności k r a ju ” m edalem  Z w ycięstw a \ 
W olności, S reb rnym  i Z łotym  K rzyżem  Zasługi. 
Krzyżem  K aw alerskim  O rderu O drodzenia Polski 

i innym i odznaczeniam i.
P o g r z e b  odbędzie , się  w p ią te k  15 październ ika 

1982 ro k u  na c m e n t a r z u  S re b r zy s k o ;
R o d z in ie  Z m a r łeg o  składam y serdeczne w yrazy 

współczucia .

R ektor, Se~nat, d y rek to r, Rada N aukow a 
i p racow nicy In s ty tu tu  O krętow ego Po
litechn ik i G dańskiej.

K-8893
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i Alfons K w i c z o r

nym  przez por. J a n a  M j^tkłe- 
gó.

O dszedł od nas 15 paździer
n ika  1982 r. m gr inż. ALFONS 
KWICZOR. Znali go pom ors- 
cv bojow nicy  an ty h itle ro w s
kiego ru ch u  oporu pod pseu
donim am i „C zarny” i „ J e re 
mi**.

Cale życie zw iązał z ziem ią 
gdańską , n a  k tó re j u rodził się 
20 październ ika 1917 r. w 
O sieku n a  K ociew iu. A resz
tow any  i osadzony przez w ła
dze h itle row sk ie  w obozie w 
T erespolu P om orskim  w Je
sieni 1939 r. zdołał z niego 
zbiec; odtąd B ory T uchol
skie sta ły  się d lań  sch ro n ie 
niem . W lu tym  1940 r* w stą
pił do T a jn e j O rganizacji 
W ojskow ej „G ryf Kaszubski** 
(później „P om orsk i” ). W re 
jonie  K aspa/usa  zorganizow ał 
g rupę p artyzancka; w m ar
cu 1943 roku przeją ł dow ódz
two zgrupow ania p artyzan tów  
G ry fa  „Jałowiec**. Oddział 
Kwlftizora w yróżniał się czę
stym i akcjam i bo.iowo-zaczeo- 
nvm i przeciw ko h itle ro w sk ie j 
policji. W kw ietn iu  1944 r. 
stoczył on w okolicy S arn ie j 
Góry Jedną z najw iększych  
b itew  w B orach T ucholskich . 
H itlerow cy w yznaczyli za u ję 
cie K w iczora 15 tys. m arek  
nagrody. W w yniku  rozłam u 
w k ierow nictw ie „G ry fa  Po- 
morskiego** Kw iczor ze sw o
ją  grupa przeszedł do A rm ii 
K rajow ej. Pod koniec 1944 f.  
naw iązał w spółpracę z desan- 
tow o-zw iad owczym  oddziałem  
W ojska Polskiego dow odzo

Po w yzw oleniu A lfons K w i
czor ukończył przerw ane 
przed w o jną  stu d ia  n a  P o li
techn ice  G dańsk ie j i jak o  In- 

, żyn ier budow y okrę tów  został 
p racow nik iem  naukow o-dydak  
tycznym  1 k ierow nik iem  w ka 
ted rze  urządzeń  naw ig acy j
nych  te j  uczelni. Był au to 
rem  szeregu n ow ato rsk ich  p rac 
n aukow ych  w dziedzinie u rzą 
dzeń n aw igacy jnych , uzysku
jąc za nie szereg nagród i w y
różnień .

N ie szczędził czasu d la  p ra 
cy społecznej, przede w szyst
k im  w ZBoW iD, w którego 
Z arządzie W ojew ódzkim , m. 
in . w  la tach  1970—1974 piasto 
w ał godność członka prezy
dium . P am ię ta ją  - go gdańscy 
kom batanci jak o  serdecznego 
kolegę, żarliw ego społecznica, 
człow ieka spraw iedliw ego, w ra 
żliwego n a  zło I k rzvw dy lu 
dzi. Odznaczonv m. ;n. K rzv- > 
żem V irtu ti M llitari V ki., K t z v  1 
żem W alecznych, K rzyżem  Tar L 
tvzańck im , oraz K rzyżem  Ka- I 
w alersk im  O rderu  O drodzenia 
Polski.

A lfons K w iczor ps. ,s,Czar- * 
ny*f sw oją w alką o polskość 
i w yzw olenie ziemi gdańsk iej 
na  trw ałe  w pisał się do je j 
h isto rii. Cześć Jego pam ięci!

Tow arzysze b ron i o raz .
K om isja H isto ryczna przy L 

ZBoW iD w  G dańsku I
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Ju d

KWICZOR A l f o n s  p s .  " J a r e m a  "

u r o d ź . 

bez  s t o p n i a

d - c a  d r u ż y n y  p a r t y z .

Wykaz odzn aczeń  u.jar y » -  M ich a ła
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Kwiczor Alfons Jan /1917-1982/ Osiek, absolwent 
gardzie 1936, student politechniki gdańskiej 19 
dant TOW "Gryf Pomorski" na pow.Starogard, orga 
radiowego w mieszkaniu w Starogardzie /19^2-19^ 
partyzanckiej w Borach Tucholskich /1S43-1945/. 
r.ik naukowy - mgr inź. budowy okrętów- katedry 
nych Politechniki Gdańskiej /katedry Ckrętowych 
czych/. Autor wielu prac naukowych. Pochowany v
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